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W I L N O  a. o lntego. W edle !*»«■ ^ 8 °  
Peratorskiey Mci Rządzący Senat w ysłuchaj s ty i*ip
Pot-tu Kommissyi za naywyźszym  ukazem dla r P _ 
Bania długów i maiątkow byłych L i t c w s i c i  *
"a, i Podskarbiego Ogińskich w mie4f ie ów
nowioney o stannności do tey kommissyi re 
etc. Rozkazali; wszystkim k r e d ,torom 
Podskarbiego Ogińskich samym lnb przez p e  P
tów  prawnie od siebie umocowanych z ozyc w 
m isyi za nayw yźszym  ukazem dla lozpozn. 
gow  i maiątków byłych Litt: Hetmana i Pocs a 
go Ogińskich w  m ieście W iln ie  ustanow ione, 
kie służące im dokumenta i obligi wt e i mi n . t  1 
caonym Nayw yźszym  Im iennym  ukazem pod c. 
m. Januaryi r. i 800. zaszłym dla mieszkaiącyc 1 w  
rnieście m iesięcznym , a dla tmeszkaiących w in >ycn 
mieyscach sześciomiesięcznym  pod obatyą utraty w'sze 
kiego do zaspokoienia siebie Prawa*

S. P E T E R S B U R G  VS. d. 32 grudnia. Ot*. 
M artinów przyięty do służby umieszcza się w  w oy-  
sk„ Dońskiem ; artylleryi GM. Berg w a n n n . Kam - 
merher X . W olkoński b ę tó e  Podpólkow nillenl 1 
Adiutantem G. K aw aleryi M ichelsona. L e ib g w a i-  
dyi Preobrażeńskiey Półkownik Rosen Szefem 1 pól­
ku strzelców . Półkow nik Kern Szefem D nieprow - 
skiego pólku m uszkietyerów. W ym azuje się z rang 
listy  umarły z ran Szef 1 pólku strzelców Półkow - 
uik Dawidowski. U w alnia się od służby Szef D m e- 
prowskiego m uszkietyerów G L. Brizeman von N e t­
ting. B aityckiey i C z a r n o m o r s k i e ,  Uotly Kapitano 
w ie 1 rangi zostaią K o m i n a n J o r a m i :  Neledinski, er- 
ski Boratiński, Leontow icz, Sałtanow, Lutochm . K a­
pitanami 1 rangi: Brow n, Don, Monte, Rose, D e-
sin, Sukeszew , Zołotuchin. Kapitanami 2 ran i: So­
rokin, D esin, Palicin, Maligin, W eselago, Powaliszin, 
L uki, Cac. Półkow nik Zeicher, Maior Paszet nazna­
czeni kommendautami 1 pólku morskiego 1 bata­
lionowym . Oświadczono ukontentowanie K om m en- 
dantowi Fanagoryiskiego półku grenadyerów P od-  
półkownikow i Gelfreich, źe go doprowadził do
przyzw oitey sprawności.

Za uaywyższym  rozkazem G. R eketm eister Bo- 
r o s d i n  donosi Szlachcicowi Onufremu Skalskiemu 
który podał skargę na OHicyalistów kancellaryi po­
w s z e c h n e g o  zebrania Senatu i 3 departamentu, któ­
rzy pilnowali spraw'y iego z M łodeckim  o maiątek;

onieważ oświadczone nieukontenlowania przyczyny 
w  skardze na Officyalistów podaney, iuż były roz­
trząsane przez J. J- M°śó. i  znalazły-się próżne i kłam­
liw e  a Skalski nie skarży się na wyrok powszech­
nego’ zebrania Senatu, i nie podał na to przepisaney 
prawem  pod piski; przeto kazano całe to dzieło zo­
stawić bez roztrząśniema,

Następuiące osoby ofiarę przyniosły oyczyźnie.

Finlandzki Gubernator Emin 7Ó2 rubli na raz. Tay„- 
ny konsyliarz Nicolai 200 1 0 sztuk broni. T ayn y
konsyliarz Ridinger 100 rubli. W iborgski kom m eii- 
dant Zaycow 200 rubli. 2 Sztuki broni. Genet a -  
łow a Suthof 100 rubli. A ktualny, stanu konsyliarz 
Oreus 20 sztuk broni. Lade 300 rubli. Janszyń 3oo 
rubli. Ltind i kompania 3oo rubli, 7 sztuk broni,
2 szable. Janisz 000 rubli. Gołowanow 25o ru­
bli. Hakman 200 rubli. Boppert 200 rubli. N a­
uczyciele gimnazium Finlandzkiego aoo rubli. GM. 
Gervais 100 rubli, i  5 sztuk broni. Seseman, V. rik -  
stet, Bartram, Czironkin, Schm idt, Suthof, StrogonoW  
każdy po 100 rnbli. Szuszin y5 rubli. Ober Pas­
tor Schreder 65 ruble. Lenden, Szindler, Holmbom, 
Dibow, Antonow, Jwanow, M osin, Onkow, Czusowa^ 
Jgnacius, Danorenberg, Europeus każdy po 5°  r u -  
ali. Aktualny stanu Konsy liarz Pirski 4oo rubli.

W I E D E Ń  d. 28 stycznia. D w ór Bawarski 
w yznaczył posłem u  bas ńadzwyczaynym Barona R e- 
chberg; n a w za iem  Cesarz w ysiał do M unich G raffa  
S tad ion  Kanonika MoguttckiegO.

Kanał W  K rólestw ie W ęgierskienl przez kom­
panią uprzyw ilejow aną zrobiony, pod  ̂ im ieniem  pa- 
nUiącego M onarchy znaioiny, coraz pozytecznieyszym  
być zaczyna; w  roku ostatnim szło przezeń blizko 
700 statków częścią na Dnnay, częścią do innych  
kanałów; niektóre niosły w ięcey 7 t. centnarów ła ­
d u n k u ,  opłacaiąc pół graycara na m ilę od każde­
go, który dochod przyim uie kompania, wybieraiąc  
koszt łożony. Prowadzono zas z W ęgier zboze rozc 
maite, sol. tabakę, wino, owoce, skury, w ęg le , drze­
wo m ięsiw o, co czyniło na 700 statkach m illion  
4 6 ’’ t pół korców, i million 4 So t. Centnarów. Akąd 
wM  ść łatw o, iak w ielką m ieliśm y taniość i w ygodę, 
zwłaszcza że część znaczną w yliczonych produktów  
obywatele W ęgierscy przesłali na zasilenie prow in- 
cyi przez w oynę wyniszczonych. W  r. terazniey- 
szym spodziewać się trzeba większego spławu, po­
lepsza się kanał, a W ęgrzyn! z własnego doświad­
czenia w idza pozvtek żeglugi w nętrzney, która po- 
d 'uUc im zręczność prze dąży produktów, dostatki 
i-ramwe pomnaża. R z ą d  starania dołożył, ażeby stat- 
£■ , a pom ienionym  kanale używ ać się m aiące, iak-
„.ydoA ouU ley były budowane

X O N  D Y N  d. 3 i grudnia. Jeszcze Parlament 
- p r z y s t ą p i ł  do czynności waźm eyszych, ponieważ 

rzad nic podał proiektów, 1 m e obiawił zamiaru swego* 
'bJmczasem O ppozycya przebiegaiąc M inistrów czyn­
ności- i przypadki zdarzone w  Europie i na morzu 
uodczas wakacyi, głośno przeciwko nim powstała, w y­
brawszy tłum aczem  w  izbie Niższey Reprezentanta  
Canniua. D aw ny ten przyiaciel Pitta lakie czy nił głow- 
nievsze zarzuty, uaylepiey zrozumieć można z odpo­
w iedzi daney iem u od M inistra interessów zagramcz-



n y c h  L o r d a 'H o w i c k ,  k t ó r e y  o s n o w ę  k ł a d n i e m y .  4
W i n i e n e m ,  p o w ie d z i a ł ,  u s p r a w ie d l iw ić  O p p o z y -  

c y ą ,  d o  k t ó r e y  l a t  i 5  n a le ż a łe m ,  d z iś  od  s t r o n y  p r z e -  
c i w n e y  o b w in io n ą .  S. P .  F o x  p r z y ia c i e l ,  ia ,  i  w i e l u  
i n n y c h  p r z y s t ą p i l i ś m y  do  n i e y  w  n a y c z y s t s z y c h  m y ­
ślach ;  n i e  z p o d łe g o  z a m i a r u  o s ią g n ie n ia  u r z ę d ó w  i 
d o s to j e ń s tw  k r a i o w y c h ,  lu b  n i e r o z w a ż n e g o  p r z e c i w i e -  
n i a  s ię  c z y n n o ś c io m  A d in in i s t r a c y i ;  m iło ść  o y c z y z u y  
b y ła  p r z e w o d n i k i e m  n a s z y m ,  c h c ie l i ś m y  o d w r ó c ić  n i e ­
k t ó r e  ś r o d k i  p r z e d s i ę w z i ę t e  w  d o m u  i  n a  w o y n ie ,  
k t ó r e  d o  u p a d k u  E n r o p ę  l ia c h y la ią c  n i e p r z y j a c i e l a  z m o -  
c n i ly .  F o x  n i e  p isa ł  w ia d o m e g o  l i s tu  d o  M i n i s t r a  T a l ­
l e y r a n d  o s t rz e g a ią c  o s p i s k u ,  a ż e b y  t y m  sp o so b em  d r o ­
gę o t w o r z y ł  d o  p r z y s z ł y c h  n e g o c y a c y i ,  lecz  z p o b u d k i  
s e r c a  sw o ieg o ;  a le  g d y b y  t a k  n a w e t  b y ło ,  m e  w id z ę  
w s ty d u  w  u c z y n io n e y  n a p r z ó d  o p o k o y  o d e z w ie .  D z iś  
ie szcze ,  g d y b y m  u y r z a ł  s z c z ę ś l iw ą  c h w i l ę  d o  z a w a r c i a  
u g o d y  p o ż y t e c z n e y ,  t r w a ł e y ,  c h w a l e b n e j ,  z h o n o r e m  
n a r o d u ,  b e z p i e c z e ń s t w e m  z p r z y m i e r z e ń c ó w  n a s z y c h  
z g o d n e y ,  n i e  o c ią g a łb y m  s ię  n a y m n i e y  p i e r w s z y  w e z ­
w a ć  n i e p r z y ia c io ł .

K t o  z n a ł  s z la c h e tn e  s e r c e  i  u m y s ł  n ie o d ż a ło w a ­
n e g o  F o x a ,  w i e  d o b r z e  i ż  s k ło n n y  b y ł  d o  p o k o iu ;  i 
ś m ia ło  t w i e r d z i ć  m o g ę ,  ż e  g d y b y  n i e  u p r z e d z i ł a  ś m ie r ć  
n ie w c z e s n a ,  g d y b y  p r z e d  w e y śc ie m . d o  M a n i s t e r y u m  
n ie  m i a ł  t a k  b ie g łe g o  p r z e c i w n i k a  w  p o l i ty c e ,  i a k i m  
P i t t  b y ł  b e z  w ą t p i e n i a ,  n ie  d o z n a l ib y ś m y  n ig d y  s k u t ­
k ó w  p r z y k r y c h  t e r a z n i e y s z e y  w o y n y .  W  l i s ta c h  i e -  
g o  p r z e d  z g o n e m  p i s a n y c h  do  r z ą d u  F r a n c u z k i e g o ,  g d y  
o s t a tn i ą  n e g o c y a c y ą  m ia ł  z a c z y n a ć ,  w y d a i e  się  o t w a r ­
t a  w y m o w a  i  m ę z k a ,  k t ó r e y  r z a d k i  w  s w ie c ie  z r ó w ­
n a ł ,  n i k t  n i e  p r z e w y ż s z y ł  z a p e w n e .  P o  t r a k t a c i e  z a ­
w a r t y m  w  A m ie n s  b ę d ą c  w  P a r y ż u ,  g d y  s ły sza ł  n i e ­
p r z y i a c i o ł  o b w i n i a i ą c y c h  W i n d h a m a  o w p ł y w a n i e  d o  
s p i s k ó w ,  o ś w ia d c z y ł  g ło śno ,  ż e  to  ie s t  s z c z e ra  p o tw a r z .  
a  M i n i s t e r  B r y t a ń n i i  W .  d o  n i k c z e m n e g o  d z i e ł a  n i e  
n a le ż y .

N e g o c y a c y e  o s t a t n i e  z a c z ę l i ś m y  u i e  w p r z ó d ,  aż  
w ia d o m o ś ć  p r z y s z ł a  o p o d p i s a n y m  iu ż  t r a k t a c i e  w  P a ­
r y ż u  d. no l ip c a ,  k t ó r y  g d y  n i e  zo s ta ł  p o t w i e r d z o n y ,  
t r a k t o w a ć  n i e  c h c i e l i ś m y  b ez  M o c a r s tw  z p r z y m i t r z o -  
n y c h  p o łą c z e n ia .  Z a r z u c a i ą  n a m ,  ż e  z a p o w ia d a ją c  w o y -  
n ę  K r ó l o w i  P r u s k i e m u  z a  H a n n o w e r  o p a n o w a n y ,  s t a ­
r a l i ś m y  s ię  t e n ż e  k r a y  o d z y s k a ć  p r z e z  t r a k t a t  F r a n ­
c u z k i .  A le  k t ó ż  n i e  w i e ,  i ż  n i e p r z y i a ź m  z F r y d e r y ­
k i e m  3 d l a  B r y t a n n ó w  p r z y c z y n ą  b y ło  z a m k n ię c ie  
p o r t ó w  N i e m i e c k i c h  i  B a ł t y c k i c h  h a n d l o w i  n a s z e m u .  
R ó w n y m  sp o s o b e m  n ie s łu s z n y  i e s t  z a r z u t ,  ż e ś m y  sp ó ­
ź n i l i  o d s iecz  i  r a t u n e k  n a l e ż n y  n i e s z c z ę ś l iw e m u  k r ó ­
lo w i .  P i e r w s z ą  w ia d o m o ś ć  o wro y n ie ,  k t ó r ą  z a p o w i e ­
d z ia ł  N a p o le o n o w i ,  w z ię l i ś m y  b a r d z o  n i e r y c h ł o  od  p o ­
s ła  n a s z e g o  T h o r n t o n  z H a m b u r g a ,  wTk r ó t c e  p o t e m  l is t  
M i n i s t r a  P r u s k i e g o  J a c o b i  o ś w ia d c z a ją c y ,  ż e  m a  p o ś p ie ­
sz y ć  d o  L o n d y n u .

T e n  l e d w i e  p r z y b y ł  d. 10 p a ź d z i e r n i k a ,  n a z a i u t r z  
z e m n ą  r o z m a w i a ł -  T e g o ż  cz a su  w y s ł a l i ś m y  L o r d a  
M o r p e t h  w  d o s to ie ń s tw d e  A m b a s s a d o ra  do  d w o r u  P r u ­
sk ie g o ;  s t a n o ł  n a sz  p e łn o m o c n ik  w  N i e m c z e c h ,  g d y  iu ż  
p r a w i e  n i e p o d o b n e  b y ło  u k a z a n i e  F r y d e r y  k o w i  3 w i e ­
r z y t e l n y c h  l i s tó w ,  d l a  o d m ia n y  n ie s z c z ę ś l iw c y  i  n a g łe y .  
R o z u m i e m ,  ż e  s a m  L o r d  M o r p e t h  r z e c z  z b l iz k a  w i ­
d z ą c ,  sp ó ź n i ł  w 'y k o n a n ie  d a n e g o  z le c e n ia ;  z w łó k a  i e m u  
z a s z c z y t  p r z y n o s i  r o z t r o p n a ,  o y c z y ź n ie  p o ż y te c z n ą  b y ła  
Z a c z ę l i ś m y  t e ż  r o z b i e r a ć  p r o p o z y c y e  o d  P o s ła  J a c o b i  
p o d a n e ;  w s z y s tk i e  b y ły  t a k  n i e d o k ła d n e ,  ż e  r z ą d  u -  
snyśl i ł  n o w e g o  po s ła  w y p r a w i ć  d o  P r u s s ,  r o z u m ie ją c

iż  i e s z c z e  czas n i e  u p ły n o ł ;  a l b o w i e m  n ie p o d o b n e  b y  
ło  m n ie m a ć ,  że  d z i e ń  i e d e n  i  i e d n a  b i tw a ,  t a k  o k r o ­
p n e  s k u t k i  s p r a w i ,  i a k  się p o k a z a ło ;  do  t e g o  p o se l ­
s tw a  w y b r a n y  L o r d  G . H u tc h in s o n .

P o d o b n a  t e y  op ie sza ło ść  B e r l iń s k ie g o  d w o r u  d a -  
i e  s ię  w id z i e ć  w  c z y n n o ś c ia c h  iego  z d r u g i e m i  M o ­
c a r s tw a m i .  Z p r z y m ie r z e ń c ó w -  o s t r z e g ł  z a p o ź u o  o n a *  
s t e p u ią c e y  w 'o y n ie ;  i c h  w o y s k a  w c z e ś u ie  p r z y b y ć  n ie  
m o g ły  z o d s ie c z ą ,  co w  i n n y c h  o k o l ic z n o śc ia c h  u -  
c z y n i ły b y  u a y ł a t w i e y .

Z a r z u c i ł a  O p p b z y c jm ,  ź e  w  m o w i e  d o  P a r l a m e n ­
t u  W’ d z i e ń  z a g a ie n ia  o b r a d  w a s z y c h ,  K r ó l  n i e  u -  
c z y n i ł  w z m i a n k i  o n ie w c z e s n y m  z g o n ie  S z w a g r a  s w e ­
go  X . B r u n ś w i c k i e g o ,  k t ó r y  P r u s k i e y  i A n g i e l s k i e j  
M o n a r c h i i  b y ł  z a s łu ż o n y  o d  czasu  7  l e t n i e y  w o y -  
n y ,  g d z ie  w  o b r o n ie  I l a n n o w 'e r u  n i e  r a z  k r e w  w ł a ­
sn ą  p y z e la ł .  N i e  c h c ia ł  a l b o w i e m  n a sz  M o n a r c h a  
w z n a w i a ć  p a m i ą t k i  b o le s n e y  s e r c u  s w e m u ,  n i e  c h c ia ł  
r o z r z e w n i a ć  fa m i l i i  s t r a p io u e y ,  p r z e k o n a n y  g r u n t o w ­
n ie ,  iż  k a ż d y  z A n g l ik ó w  u c z u ł  g łę b o k o  s t r a t ę  
d w ó c h  n a r o d ó w  n i e n a d g r o d z o n ą .  U m a r ł  w i e k o p o m _  
n y  b o h a t y r  z z g r y z o ty  r a c z e y  n iż  z r a n  o d n ie s io ­
n y c h  p o d  A u e r s ta e d t .

L e c z  z w r ó ć m y  iu ż  o k o  od i n t e r e s s ó w  z a g r a ­
n i c z n y c h  k u  d o m o w y m ,  i p r z e b i e ż i n y  n i e k t ó r e  z a ­
r z u t y  O p p o z y c y in e .  P o w i a d a  C a n n in g ,  że  w s z y s tk ie  
w y p r a w y  z a m o r s k i e  A n g l i k ó w  s k u t k u  p o m y ś ln e g o  
p o d  n o w y m  r z ą d e m  n i e  w z i ę ł y ,  s a m  n ie  w ie d z ą c  i a -  
k i e  i d o k ą d  b y ł y  p r z e d s i ę w z ię t e .  R z e c z  o b ja ś n ie n ia  
p o t r / e b u i e .  Z o s ta w s z y  P r e z y d e n t e m  A d m i r a l i c j i ,  w s z e ­
d ł e m  d o  g a b i n e t u ,  i n a y rn n ie y s z e g o  ś la d u  z n a le ś ć  
n i e  m o g łe m ,  w  k t ó r ą  s t r o n ę  w i a ł y  się F r a n c u z k i e  
e s k a d rv  z B r e s t u  w y s ł a n e  w  G r u d n i u  r .  i S o 5 , p o d  
A d m i r a ł e m .  W i l l a u m e t z  i  d r u g i e m i .  D ła  t e y  p r z y  ­
c z y n y  w  p o g o ń  n i k t  n i e  r u s z y ł  z A n g l ik ó w ,  n i e  
ż e b y m  n i e  z n a la z ł  o k r ę t ó w  p r z y g o t o w a n y c h  d o  p o ­
t r z e b y  o d  m o ie g o  p o p r z e d n ik a ;  le c z  d a r e m n ą  źe-- 
g l u g ę  n a k a z y w a ć  n ie  c h c ia łe m .  W k r ó t c e  i s t a r a n i a  
d o k ła d a ją c ,  w ia d o m o ś ć  o d b ie r a m  o n i e p r z y ja c i e l s k i c h  
o b ro ta c h ,  A d m i r a ł a  D u c k w o r t h  w y s y ła m ;  t e n  ś w i e t ­
n e  z w y c i ę z t w o  n a d  F r a n c u z a m i  o d n io s ł  w  S. D o ­

m in g o .  N
D r u g i  i e s t  z a r z u t ,  ż e ś m y  p o s i łk ó w  n i e  d a l i  G  

B e r e s f o r d  1 K a p i t a n o w i  P o p h a m  w  B u e n o s  A y re s .  
W  y sz e d ł  p o d  ż a g le  z w o j s k i e m  l ą d o w e m  i e s k a ­
d r ą  A c h m u t  d .  9  p a ź d z i e r n i k a ,  w  4 t y g o d n i e  p o  
o d e b r a n ć m  d o n ie s i e n iu  o w y d a r t e y  H is z p a n o m  o sa ­
d z i e ,  s p ó ź n ie n ia  t u  n i e  b y ło ;  ż e ś m y  w ię k s z e y  p o ­
t ę g i  n ie  < ih ,  bo  t r z e b a  b y ło  k o n ie c z n ie  t r z y m a ć  

w  A n g ie l s k i c h  p o r t a c h  n a y o g r o m n ie y s z ą ,  w  z u p e ł -  
n e y  g o to w o ś c i  d o  k o r z y s t a n i a  z p r z y p a d k ó w .  S t a n  
E u r o p y  l ą d o w e y  b y ł  w ą t p l i w y .  O  w y p r a w i e  n i e ­
d a w n o  p r z e d s i ę w z i ę t e y  p o d  k o m m e n d ą  G .  C r a w f o r d  
i  A d m i i a ł a  M u r r a y  n ic  n a m  O p p o z y c y a  s łu s z n e g o  
z a r z u c ić  n i e  m o ż e ,  g d y  d o tą d  n i e  w ie  o i e y  p r z e ­
z n a c z e n iu ,  k t ó r e  z e  w z g l ę d ó w  p o l i t y c z n y c h  i  w o y -  
s k o w y c h  z o s ta n ie  t a i e m n i c ą  d la  n a r o d u  d o  c h w i l i

z a m  ie r z o n e y .
O  w j p r a w i e  d o  B u e n o s  A y r e s  o ś w ia d c z y ć  p o ­

w i n i e n e m ;  ż e  r a d z i ł e m  r j a y p ie r w s z y  r z ą d o w i  o d -  
w o .a ć  z t a m t ą d  G* B e r e s f o r d  i  P o p h a n i a ,  i a k o te ż  G .  
B a i r d  k o m m e n d e r u i ą c e g o  w  P r z y  g ó r k o  d o b r e y  n a ­
d z ie i ,  B e z  w i e d z y  i  r o z k a z u  n a y w y z s z e y  z w i e r z ­
c h n o ś c i ,  s a m i  u r a d z i l i ,  p r z e d s i ę w z i ę l i ,  w y k o n a l i  z a ­
m y s ł  n a j e c h a n i a  A m e r y k i  p o ł u d n i o w c y ,  D z ie ło  w p r a w ­
d z ie  p o sz ło  w  p o c z ą tk a c h  p o m y ś ln ie ,  łecz  A n g ie l s c y



¥
wodzowie ubiegaiąc się za zdobyczą, osadę wydartą 
Batawom, nieskończenie ważną dla nas, losowi zosta­
wili; nie zachowano w  Przygórku żadnego okrętu na 
obronę i odparcie liieprzyiacioł; co większa, śmiano 
ieszcze zatrzymać i do Amerykańskiey żeglugi użyć 
fregatę, która z Anglii wysłana pieniądze niosła na 
żołd woysku zastępującemu dzierżawy wschodnio Jn- 
dyiskie. Taki postępek wszehdey karności, dobremu 
porządkowi, posłuszeństwu przeciwny godzien ukarania 
przykładnego.

Popham uczynił ieszcze więcey. Do miast An­
gielskich, gdzie naybardziey kwitną rękodzieła, listy 
rozpisał, zachęcaiąc, ażeby co rychley wysyłały okrę­
tu do Buenos Ayres, pewne handlu i zysków n iez­
miernych: towarzystwo patryotyczne Lloyd wspar­
ło zamiary Kapitana, o którem ludzie morscy w A n­
glii rozumieią powszechnie, iż nadgrody od rządowych 
większe rozdaie. Gdybyśmy Ministrowie na podobne 
postępki przez szparę patrzyli, cóźby ztąd wkrótce w y ­
niknęło. Bez wątpienia Gubernatorowie osad zamor­
skich Brytańnii w obn Jndyach, kommendanci woysk 
i eskadr posłanych w różne części świata, deptaiąc 
instrukcje od rządu -wzięte, śmielibjr użyć władzy 
powńerzoney, nie iak wyciąga dobro powszechne, 
lecz iak doradza własne ich upodobanie lub interes 
szczeguluyi

Ostatni zarzut Oppozycya nam czyni, żeśmy Lor­
da Paget odwołali z W iednia, wy zna czai ąc na miey- 
scu i e g o  posła Adaire; odpowiedź krótka; pierwszy do- 
stoieństwa dłnźey piastować nie mógł, ponieważ cyfrę 
pism urzędowych odkrył wielu o s o b o m  pospolitym. 
Nakoniec że Król rozwiązuiąc dawny Parlament, no­
w ych Reprezentantów obierać kazał, skutek to ies* 
negocyacyi o pokoy z Francyą zaczętey i zerwanej* 
rozróżnione były zdania w obu izbach, podzielone u- 
mysły. Monarcha udał się do całego narodu szukaiąc 
pow'szechney zgody i iedności, która w  okolicznościach 
teraznieyszi ch pożądana test i potrzebna koniecznie 
Anglikom. Głośno zaś i uroczyście oświadczają Mini­
strowie, iż z dochodów skarbowych grosz ieden użyty 
nie był na elekeye w  całym krain.

Z New Yorck wiadomość odbieramy, źe G. W il­
kinson doniosł Prezydentowi stanów Amerykańskich o 
cofnieniu się woysk Króla Katolickiego za rzekę Sabi­
na w miesiącu ieszcze październiku; nie słychać o ża- 
dnem krwi przelaniu w tych stronach, anitez o woy- 
nie Hiszpanom zapowiedzianej za przestąpienie daw­
nych granic między Louisianą i Floridą,

T eż listy donoszą o ważney odmianie, która zayść 
miała w  S. Domingo. G, Ferrand Icommendant w czę- 
ści Hiszpańskiey, zgromadziwszy całą potęgę ruszył 
do miasta Dauphin, obiegł, w zioł szturmem, i w pień 
w ycioł Murzynów, których wodzowie zamyślaiąc daw­
no sami wtargnąć do kraiu nieprzyjacielskiego nie spo - 
dziew'ali się tey napaści. Uwiadomiony o smntnćm 
zdarzeniu G. Christophe doniosł o wszystkićm panu­
jącemu W Ilayti Dessalines, który rozkazał zciągać 
Woysko i  ruszyć w  pole, sam wkrótce pośpieszyć ma- 
iąc. Jakoż przybył do mieszkania G. Christophe, lecz 
Widzieć się i rozmawiać z nim nie chciał. W odz 
nieukontentowany nie czekaiąc nowych rozkazów, bie­
rze lud zbroyny, i prosto zmierza do Dauphin, zamy_ 
ślaiąc odzyskać twierdzę straconą: Już widział icy mu_
* y  z  daleka, gdy Dessalines doścignoł. Nastąpiło za­
mieszanie, i iawna niezgoda między starszyzną. Od 
słów przyszło do gorszących swarów. Dessalines w

pierwszym zapale gniewu srogiego, rozstrzelać każe
Generałów Lebrave i Gabarre, nay milszych przyia„ 
cioł, którzy iemu nie raz dali dewod przywiązania i  
wierności; stało się, padli wnet obydwa trupem, leca 
w tym przypadku sam Dessalines kulą został ugodzo­
ny, od kogo niewiadomo. Sły*;hać, że po iego zey-  
ściu Christophe nay wyższym wodzem lucu Czarnego 
obrany i okrzyuiony, rząd przyioł. Czekać trzeba po­
twierdzenia tey wiadomości. Już dawno wiedzieliśmy, 
że Dessalines częstokroć był srogim i okrutuym.

Odgłos iest powszechny, że Lordowie Holland i  
Auckland z iedriey strony, pełnomocni Ministrowie Pin­
ckney i Monroe z drugiej', po długich negocyacyach 
nakoniec podpisali umowę pożądaną między Anglią j 
stanami ziednoczoney Ameryki; te pozwalaną po daW  ̂
nemu do portów RPtey wprowadzać towary i produ- 
kta nasze; nąwzaiem Brytańnia W . zcieśniać nie bę­
dzie handlu i woiuey żeglugi Republikantów, w e­
dług prawideł ścisley obojętności.

S T R A Ii S U N D di 4 stycznia. Szwedzkich 
i Pomorskich okrętów kupieckich zkonfiskowali w L u- 
beck Francuzi 25, lud uwolniono. Statek z Szwecyi 
przysłany doniosł, że na morzu północućm esKadrę 
Angielską postrzeżono. Z Stockholmu do Scarni cią­
gnąć zaczęły regimenta Szwedzkie, gwardya lednak 
Królewska rozkazu nie odebrała do ruszenia w pole. 
Mortier stoi dotąd nieporuszpny w  Anclam odbierając 
posiłki, czekaiąc innych ze Francyi i Iloliandyi, do 
prowincji naszey nie wkraczał, uie maiąc iak się do­
myślano, gotowości do oblężenia Stralsuudu. Nie li­
c z ą c  załogi naszey, mamy na wyspie Rugen 5 t. zbroy­
ny c h  S z w e d ó w ,  którzy w  potrzebie łatwo przeyść ma­
ga ciaśninę od lądu przedzielaiącą, i posiłkować G* 
Armieldt.

Gdy tu ieszcze używamy doczesney spokoyności, Pru- 
ssacy Pomeranią wschodnią zastępuiący i u ż  maią do 
czj-nienia z nieprzyjacielem. G. Closstnau kommen- 
dant Badeńczyków i Francuzów z Stettina wyszed szy> 
stanoł pod Colbergem, którego garnizon codzienne w y­
cieczki czyni z rozmaiłem powodzeniem. D, 6 tysiąc 
Piussaków siadłszy na okręta, uderzyło na Francuzów  
będących w Wollin; iuż wpadali do miasta; lecz n ie­
przyjaciel otrzymawszy posiłek, dał odpor, zdobył 2 
armaty, j ~o ieńców, reszta powróciła do Colberga. 
W ollin utwierdzić kazał Mortier, chcąc zapobiedz no ­
wym wycieczkom, i uście Odry zasłonić.

H A G A d, 12 stycznia. D. 1 Ludwik Buonapar­
te rozdał nowo ustanowiony order zasługi 294 osobom. 
Tenże mianował kilku konsyliarzów stanu, którzy za­
trudniać się będą zwyczaynemi i nadzwyczaynemi dzie­
łami rządoWerai. W szystkich Officyerów woyska na­
rodowego i unterofłicyerów przedtem uwolnionych od 
służby, gdy zwiiano półki, na pensyi dotąd utrzymy­
wanych, którzy ieszcze łat 5o nie maią, wezwano do 
chorągwi; z tego przypadku zrodził się domysł, że ar­
mia Hellenderska lądowa będzie pomnożona do 60 t. 
To pewna, że rząd i wysokie stany zatrudniaią się te­
raz roztrząsaniem proiektów skarbowych. W  wielu  
podatkach pokazały się niedobory; lecz gdyby tych na­
w et nie było, nigdy teraznieysze dochody nasze w y ­
datkom nie zrównaią, ieźeli nie otworzą się źródła 
nowe. W  roku s ończonym wpłynęło do skarbu 55 
mili. zł. Holi. część ich większą na procent od długów  
oddano.

N E A P O L  d. i  stycznia. Massena znayduie się 
w  stolicy naszey przybyły z Calabryi od dni kilku.



W  caUm yaństwie dziś iest spokoyność, ustały domo­
we rozruchy, których odnowienia lękać się musiemy. 
albowiem Angielskie wojska nie ustąpiły z Reggio i 
Scilla, owszem zmocniły twierdze onych tak dalece, 
iż Fianeuzi do oblężenia przystępować nie śmieią. Po­
tęga ich pomnaża się coraz bardziey w Sycylii. Jó 
zef Buonaparte, zamyśla iak słychać, spalone w rewo 
luoyi miasta i wsie podnieść; lecz ktoz me widzi Zg 
ten p r o i ę k t  niepodobny iestw wykonaniu, dopóki woy- 
na się nie skończy. Folicyą u nas urządzono 
na wzor Paryzkiey: która dość iest pilną w obowiąz­
ku swoim, od nieiakiego czasu nie słyszemy prze. ip
0 rozboyuikach i złodzieiach dawniey zagęszczonych, 
D;a Lazzaronów tutejszych nowe ustawy piszą, ażeby 
ten lud był pracowitym i kraiowi pożytecznym. Pocz 
ta małą zwana teraz urządzona iest wygodna w mie 
ście liczacem dusz 4oo t. każdy przez nią odbiera li­
sty nie tylko w murach, alt też w okolicach stolicy, 
W  Ritonto i Trani dało się uczuć trzęsienie ziemi, 
szkody iednak nie sprawiło.

C O P P E N 11A G A  d. 6 stycznia. Upadek han­
dlu na morzu Baltyckićm iest wid-ialny; czuiemy to 
naylepiey Duńczycy w Sund/.ie, którego clochod cel­
ny zmnieysza się coraz. W  przeszło k ta  przechodzi­
ło pospolicie okrętów 12 t. więcey; w r. 1806 ledwie 
ich było 7i4o, które wpłynęły na morze Bałtyckie i 
7. niego wyszły; między niemi Angielskich Uczyliśmy 
1260 Szwedzkich tysiąc, uaszych 900, Pruskich iro . 
Amerykańskich 200. Król chory od nieiakiego czasu 
do zdrowia powrócił. Aa rok tezaznieyszy zatrzy­
mano w służbie koronney 2 Admirałów, 2 Wice Ad­
mirałów. 3 K ontradm ira łów , 55 Kapitanów, 55 Po­
ruczników, 66 Podporuczników okrętowych.

S l t i .M l .IN  <1. 10 s t y c z n i a .  Jó wyższej- tw ier­
dzy Belgradu Kersylianie wyciągnęli, spokoynie, w e ' 
dług brzmienia kapitulacji, Kusanzy Ali z Janczara­
mi został na miejscu. Z Constantinopola doniesiono, 
iż eskadrę Angielską Admirała Louis w Durdanellach 
stoiacą zmocni y nowe okręta i fregaty od brzegów Sy- 
cvliiskich przys ane, Francuzcy wodzowie Molitor i La- 
uriston dywizjre swoie połączyli w Ragnzie.

P H A G A  d. o Stycznia. Według wiadomości 
odebraney z Wiednia, Generałowie X. Lichtenstein i 
Graf Ferraris zanieśli proźbg do Cesarza za nieszczęśli­
w i  m wodzem X. Auersberg, którego osądzono. 
W danie się przyioł Monareha łaskawie; Xiąże traci na 
zawsze służbę, i na lat 3 będzie w tw-ierdzach zamknię­
ty, lecz order złotego runa zachował. Równym spo­
sobem należący do sprawy. Pułkownicy Teis i Berin- 
ger służyć odtąd nie mogą w armiach Austryackichj
1 eden skazany na areszt 5 letni, drugi na 3 miesięcz­
n y .  W yrok śmierci przeciwko G. Mack zapadły bę­
dzie ułagodzony. Słychać o blizkićm zwołaniu seymu 
Węgierskiego, Arcy X. Pałatinus Józei powrócił z W ie ­
dniu do Budy.

F R A N K F O R T  d. 18 stycznia. Miasto nasze 
od kilku wieków wolne, mieysce koronacyi Cesarzów 
Niemieckich, straciło nakoniec udzielność swoią; sama 
tylko smutna przeszłości szczęśliwey pamiątka mie­
szkańcom została, którzy przepisem Federacyi Reń- 
skiey poddani Prymasowi, w dzień nowego lata przy- 
sięgę na wierność wykonać musieli. Opisywać obrząd­
ku nie będziemy, nie różnił się bynaymniey od wielu 
podobnych. Now'y Pan Ministra Beust wyznaczył rząd 
cą naszym; interessa cywilne woyskowe, skarbowe, i 
policyi iemu powierzone. D. i 3 przybył do nas Mar 
szałek Kellerman; d. 16 Marszałek Brune z licznym 
orszakiem indący do Ham burga, gdzie podobno kom­
in endę przyim ie.

W R O C Ł A W  d. 10 stycznia, Miasto nasze 
poddało się nieprzyiaciełowi, po wytrzymanem oblę­
żeniu dość długiem; Bawarczykowie i Wurtemberg- 
czj kowie znaczną szkodę w domach przez bombardo­
wanie sprawili; nie to iednak skłoniło do kapitula- 
cyi Gubernatora G. Thiele; chciat bronić się dłużey; 
lecz odebrana wiadomość o niepomyklnćm powodze­
niu X. Anhalt idącego z odsieczą, do ugody skło - 
niła. Ten wodz z cząstką garnizonu Świdnicy stanow- 
szy pod Strehlen d. 24 grudnia rozprawę miał z 
zprzymierzeńcami, w  którey 800 ieńców, 5oo koni 6, 
armat stracił. Nie było szczęśliwsze usiłowanie pow­
tórne; zciągnoł wprawdzie z Neisse, Schweidnitz, 
twierdz innych do 101. żołnierza Pruskiego, i przy­
szedł pod Wrocław nie widziany tak dalece, iż B a- 
w a r c z y k ó w  straże zostały zabrane. Lecz wkrótce po 
tein ostrzeżony nieprzyiaciel ruszył w pole z prze- 
wyższaiącą siłą; zacze a się bitwa d. 50 na świtaniu, 
którey ten był skutek, że Prussacy straciwszy 
i5oo ieńców, dział 7, nieco wozów oddalić się 
musieli.

D. 2 stycznia G. Thiele prosił o kapitulacyą; pod­
pisana nazaiutz: nieprzyiaciel iednak nie wkroczył do 
murów naszych przed d. 7; Garnizon wynoszący 6 do 
7 t. ludu broń złożył. To sprawiwszy Hieronim Bu­
onaparte kazał G. Deroi z wojskiem Bawarskiem ob­
legać Brieg; G. Yandamme z W urli mberczykami po­
szedł Jo Świdnicy, która opasaną tylko być może zda- 
leka, gdyż nieprzyiaciel nie ma zadość żołnierzy do 
szturmowania twierdzy z Szląskich naywaźnieyszey. 
Zostaną ieszcze nietknięte i dobrze obwarowane na 
przypadek, Neisse, Glatz, Silberhęrg Cosel.

F U L  D A  d. 10 stycznia. Gubernator kraiu na* 
wej,n G. Tl.ićbautt chcąc zapobiedz; ażeby rozruch 
wszczęty u Hassów’ tu nie przeszedł, wydał odezwę 
do mieszkańców; odwodzi naprzód każdego od pow'- 
śtania przeciw rządowi dzisieyszemu; co i; śli uczy­
nią, sie bie i kray cały zgubią, Francja  na ich po- 
gkromienie zapewne nie odwoła armii użytych do 
czynney kompanii w państwie Pruski óm; lecz woy­
ska Federatów Renu, Hołlenderskie, rezerwy ciągnące 
od Renu, młodzieżą nowozaciężną zmocuione przy idą 
na rokoszanów. Dawno iuż uważali obywatele Nie­
mieccy, że Napoleon posiłki od Xiążąt Rześkich da­
ne, w’ drtigiey linii postawił we środku, które maią przed 
soba Francuzów rozłożonych w prowincjach Pruskich, 
za sobą iune dywizye z lewego brzegu Renu prze­
prowadzone na prawy. W  Munster kończy się zaciąg 
legionu Westfalskim zwanego na żołd Francuzki. Ołfi- 
cyerom i żołnierzom, służby Pruskiej’, kraiowym i ob­
cym dano do wyboru, chcą lub me służyć pod nowe- 
mi chorągwiami,- każdy z nich zachowa Swóy stopień
i gażę d a w n ą  o d b ie rać  b ęd z ie .

5 T  U I T  G A R D  d. 2 stycznia. Wed big prze­
pisów R eń sk ieg o  związku, następujący Panowie hold 
wykonali naszemu obrządkiem uroczysty m d. 6. X ią . 
zeta Hobenlohe NeUensteiti, Karol Fryderyk, Lud­
wik, Gustaw; X . Ho icnlohe Langenburg Filip; X ią- 
źęta Hohenlohe Waldetiburg Karol. Albrycht, Franci* 
szek; X. Hohenlohe Jngclfingen Fryderyk; X iążęta IIo- 
h e n l o h c  Kirchberg Ludwik, Krystyau, X. Hohenlohe 
Cjcnillingfnrst Frauciszek, X. Hohenlohe Bartenstcin, 
K a ro l :  Xiążęta Waldeuburg Maxymilian, Ernest, J ó ­

zef, Graffowie Waldburg, Wartennerg Erbach, Koe- 
ni«segg, Sternberg, Loewensteiu, Puckler, Ysenburg, 

M e t t e r n i c h ,  Schaesberg, Aspremont, Baron '1 ruchsess 
namiestnik Przeora orderu S. Jana Jerozolimskiego 
\y kraiach Wurtembergskich.


